
TTdOVKIK
F R  Z E S

SUatua jSia0iJrrin»0lttr;g;0.

N= 27. Eofe krugt

WE LWOWIE DNIA 1. LIPCA 1839.

!« a < s » w  ®
tP«rhodzi co (odzień w Poniedziałek arkusz drukw.- Zamówić można, w każdym czasie na naj- 

m m M  poczcie luS wgłównym poezfamcie weLwowiey Za wskazaniem miejsea dotąd od- 
. . .  _ kosztuje rocznie łO Z łr,M .K . niekopertowany, w kopercie i  pod własnym adres-  

sem y 10 Złr. 4»  k r .-  Zeszytów zebranych dostawie po tej same} cenie w  księgarni P. Mil- 
Kkowskieyo we■ Lwowie, Stanisławowie i  Tarnowie,

Pisma nadsełane pod adressem Redakcyi przyjmuje taż księgarnia we Lwowie.

GŁÓWNE ZASADY W  U PDA WIE KOLI 
TRZECHPOLOWEGO* GOSPODARSTWA.

G r u n t  ciężki, gliniasty, trzeba podczas 
u g o ro w a n ia  ile możności wcześnie a le p i#  
jeszcze nie długo po  zbiorze przed zimą 
zorać  i  tab go często orać i przy wlebać czy
li  zaskrudlać (jezeK do narzędzi nie lepnie) 
aż póki nie skruszeje i do siejby m e uspo
sobi się. Skrudlenie powinno następować

albo zaraz po orawce1,  żeby gruefy poroz
bijać, albo jak pole traw ą poroświe, co się 
nie da postanowić, gdyż to gatunek ro li 
pokazuje. Lepiej, jest po  pierwszem ora
niu orać p o p r z e k t o  się skiby przeryw a
ją ł  brona lepiej skutkuje.

Grunt lekki albo piaszczysty trzeba aż 
do środka lub końca czerwca zostawić n ie
tkniętym , ażeby traw ą poprzerastał i n ie
jaki p o ży ty  n iósł dla bydła. P o  orania
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trzeba zaraz zaskrudlić, ażeby rola prędko Dla wytępienia chwastów trzeba nie
zazieleniała. Częste oranie szkodzi takiej pierwej orać az polu rola me porosnae, 
roli bo powietrze trawi te żywność ro- bó wtćnczas perz najbujniejszy przerywa 
ślinna. Dosyć nawet jeżeli na 3 do 4 ty- się ; orząc zaś lub włócząc w suchą porę 
godni przed siĆjha sie pokłada, a potem wysycha, i trzeba go zgartywąc. W lato 
tylko odsypie i sieje/ gorące można go na polu zostawić to zgi-
'  Nawóz można na lekkim gruncie zaraź nie i rolę sWojćm zgniciem pożywi, zwła- 

z odsypka przyorać. ?Na ciężkich zaś i mo- szcza jeżeli następujące ziarno gęsto rośnie, 
krycfa gruntach trzeba go wcześniej przy- W takich wypadkach trzeba zeby łąk i
orać, ażeby dobrze sie zmieszał i ziemię paszy zimowej było na ty le , izby stosowną 
rozprawił. W podobnym razie ginie pe- ilość bydła utrzymać. Pasza po ugorach 
wna cześć gnoju przeź wywietrzenie. ' jest mało pomocną tak dla bydła jak i dla 

Wszelka ścierń należy w gruntach c\%z- roli z zostawionego nawozu. W ciężkich 
kich, zwięzłych, przed zimą przyorać, aże- gruntach, gdzie ugory w e g n i e  orać nale- 
by mróz takowe pokruszył i uprawa wio- zy , trzeba zeby paszy było dostatecznie, 
śńiana pod jęczmień lub owies iatwićj się inaczej bydło cierpi niedostatek, ktorato 
uskuteczniła. Pod groch nie trzeba pod szkoda spada na gospodarza, 
zimę orać, bo ten się wcześnie s ie je /  a MoŻnaby w tern gospodarstwie pornodz
grunta orane nie prędko na wiosnę obsy- sobie, gdy paszy braknie, sianiem wyki na 
chaia. Doświadczenie uczy, ze grochy na gnoju i tę na siano obrócić, po której na- 
pierwsza skibę wiośnianą siane lepiej się stępuje ozimina. Ozimina zas po komczy- 
^ - a * nie sianej z jęczmieniem lub po kartoflach

Lekkie średnie lub piaszczyste grunta nie udaje się. Móżńaky w kartofliska siać 
przed zima poorane trzeba zawlec, żeby j a r e  żyto lub pszenicę, lecz w gruntach, 
się rola zamknęła. gdzie si§ tahowe udaJ§*
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ści do niskiej klasy ludu. W Anglii i in- 

0 GONITWACH K nych krajach są konie, trenery zwane, wła-
P o  wJelu krajach przyjęte są gonitwy ko- snością wielkich panów, bardzo kosztowne 
ni jak rodzaj zabawy, wyciągający stara- i od źrebięcia prowadzone na trenera. Ilo- 
nia i ofiar kosztownych. W Anglii, we nie tak wielkiej wartości są czasem wła- 
Francyi, we Włoszech, a późniój w Niera- snością spółki, któreto towarzystwo zna- 
czech' przeszła ta zabawa do wszystkich czne summy wystawia grającym o zakład, 
idas. We Włoszech, we wszystkich mia- W krajach gdzie tak wielkie ofiary są wy- 

•'steczkach, w dzień odpustu wystawia mia- stawione, żądają także od koni wiele wa- 
glo po 500 i więcej lirów w nagrodę dla runków, do których je sposobią. Przyto- 
łego , którego koń wybiegnąwszy z drugie- czę tu niektóre prawidła w sposobieniu ko
rni wolno bez jeźdźca, najpierwszy stanie nia na trenera, z dzieła p. Apperlej: Uspo- 
u mety, a różne sprzęty srebrne dla dru- sóbienie konia na trenera dzielą na kondy- 
gii go dobiegającego konia. Prócz tego są cyje czyli warunki, których koń więcej łub 
na boku zakłady prywatnych obywateli o mniej mieć może, i stosownie do tego wy- 
wielkie summy, które z największą rzetel- starcza na większe lub mniejsze nagrody 
neśeia bywają wypłacane. We- Włoszech w gonitwach. Koń wychodzący z dobrej 
uśieżą podobne konie po najwigbszój czę- szkoły trenowej, m ole więcej wygrać za-
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1,ł a d ó w , niżby w ygrał  gdyby w  usposobie
niu na trenera źle był prowadzony. Ztąd 
wynika żeby uczący znał wszystkie kondy- 
eyje i  stopnie ty ch że , przez które z którym 
koniem przechodzić po trzeba , żeby w y
grać wielkie i w iele zakładów. T rzeba  
za tem :

Z ę b y  k o ń  m i a ł  w o l n e  r u e h y  
wszystkich części ciała, do czego przeszka
dza tłustość u "konia. W  powszeehnem ży
ciu uważają konia okrągło spasionego za 
konia zdrowego i wiele dostarczającego 
s i ły ,  sąd/ąc z sprzecznego stanu rzeczy , 
ze koń°c udy jest mdły i słaby do pracy. 
Jednakże konie  pocztowe dobrze usługu
jące w jeździe  rzadko są t łu s te ,  bo sama 
tłustość juz pomnaża wagi, u trudza bieg i 
umniejsza sit koniowi. Jak dalece waga 
koniowi w biegu szkodzi dowodzą doświad
czenia , z jaką dokładnością bywają pod
czas gonitw w ażeni jezdzce i rzeczy d o j a 
zdy używane. IMozna także tłustosc za stan 
choroby u w a ż a ć , bo czynność organów o- 
braca karmę wiecćj w  m artwą tłustość, 
niż w żywotne ciało. Gdyby zaś ta  zbytnia 
żywność obracała się na  rozwinięcie m u- 
szkułów, na zdrowie i siłę bydlęcia, w ię- 
ećjby z tego pożytku w koniach do robo
ty przeznaczonych wynikło.

2. Trzeba ażeby koń najwięcej m iał u -  
sposobienia do strawmosci i obracania kar
my na rozwinięcie sił muszkułowych. W 
powszechności uw aża ją , że gdy koń swój 
obrok z apetytem p o ż y ł , s traw ił  i przytem 
w dobrem  jest c ie le , taki jest zdrowy i 
najzdatniejszy do pracy. Lecz gdyby koń 
bryezny zamiast zwyczajnych sześć garncy 
dziennie  dostał tak jak konie stajenne po 
trzy  g a l i cep lub  z bryki do powozu ip r ę d -  
kićj jaz-ly był użyty, toby spożywszy na
w et większą pm cyję  obroku nie  by ł w zu
pe łnym  tanie zd row ia , ale zmęczony mniej 
byłby zdatny do dalszćj pracy. Inaczej się 
dzieje z i ońmi starem i, które całkiem owsa 
nie t raw ią ,  lub  z końmi słabemi. Użycie 
zatćm stosowne obroku , tak żeby naczynia 
trawiące były w stanie w iele przyjąć kar

my, tę  strawić i na rozw inięcie siły obró
cić, jest sztuką w utrzym aniu  koni. Po
stawić n. p. bydło eh u de na wypas, a nie 
postępować z dawaniem paszy stopniowo, 
to można je nabawić choroby. Dawać ko
niowi wiele na raz obroku > bez poprze
dniego przyzwyczajenia go, można spro
wadzić nań zapalenie nóg, ó c z , płuc i t.d. 
i  nie obrócić tej strawy na siłę konia ale 
na tłustość. Kto zatem chce rozw inąć w ię
ksze działanie muszkułów, powinien konio
wi nadawać stosowny ruch, i te jakby osła
biające się siły podpierać dobrą karmą.

3" Trzeci warunek jest ćw iczen ie , 'to 
jest stosowny ruch  i odpoczynek na p rze
mianę. Jak dalece natura  przez ćwicze
nie jest w stanie jedne  muszkuły więcej w 
sile usposobić niż d ru g ie ,  dowodzą r z e 
mieślnicy, którzy przez ćwiczenie w n ie 
których muszkułach więcej siły nabywają 
n iż  w drugich, np. muszkuły ram ienia  i p ie r 
si u  kow ala , nóg i łydek u  tan c e rz a , w 
udach u  jeźdźca, więcej się rozwijają i 
wzmacniają niż u  innych ludzi. Przez przy
zwyczajenie czyli przez stopniową czynność 
muszkułów takowe się wzmacniają, kiedy 
przez gwałcenie tychże, raptowną i zbyte
czną pracą osłabiają się i Zmniejszają. Naj
widoczniej pokazuje się to u młodych ko
ni , które wczesnem ujeżdżaniem i przesi
leniem  pracy tracą nog i ,  albo nosząc czę
sto zawcześnie ciężkiego jeźdźca, garbacie
ją lub tracą siłę w krzyżach. W  gonitwach 
są ezynnemi nie tylko muszkuły nóg, ale i 
piersiowe, które oddech ułatwiają. P łuca  
zatem muszą być usposobione do przyjęcia 
i podawania wielkiej ilości krwi bez szko
dy innym częściom ciała i bez sprowadzania 
zapalenia lub skurczenia; wszakże koniom 
nieprzyzwyczajonym do biegu ła tw o jednern 
nadużyciem sprowadzić można zapalenie. 
Nogi "także potrzebują pielęgnowania i  
przyzwyczajenia do biegu, gdyż łatwo spro
wadzić można skurczenia w ciągach i ta 
śmach stawowych. Przeto  m łode konie do 
trenowania  używane nie trzeba przywią
zywać krótko dla tego , żeby mnićj było
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pracy do ćhędożema, ale owszem pozwa
lać im leżćć na słomie, ażeby z tego po
znać można, litórego i ldedy więcej nale
ży zaszanować. Trzeba także często koro
nę w kopycie obmacać, czyli nie gorę ca , 
bo to jest oznaka, ze noga cierpi skurcze
nie,

Nakoniec należy umieć poznać warunki 
dopełnione trenowanego konia. Koń do go
nitw usposobiony okazuje nie tylko żywość, 
wzrok, ruch i nieruchawość w wysokim 
stopniu, ale jego postawa jest pełna życia. 
Sierść na nim gładka, świecąca, końce 
sierści jednakowe, z włosem niezbledzonym 
Łez pleszów, bez brudu, U wielu koni 
przegląda połysk metalowy; ani na udach, 
na bokach, ani na piersiach lub szczekach 
nie wystaje włos dłuższy, a skćra pod pal
cem jak aksamit czuć się daje. Na calem 
ciele nie dają się spostrzegać żadne wiel
kie zaokrąglenia, bó miejsca pomiędzy mu- 
szkułami są wolne od tłusłości i wypukłych 
nabrzmiałości. Muszkuły z pod skóry wy
krywają się widocznie i czuć można ich 
pełność pod palcem; nogi suche, brzuch 
cienki, jednak nie wklęsły, ale okrągły. 
Skoro koń taki puszczony jest w ruch, wi
dać siłę jego muszkułów w szybkości i wy
trwałości, odd,echa Lekko, nie łatwo się u-

trudza, mało się poci i po długiem natęże
niu mierne widać zmęczenie; wytrzymuje 
głód i czczość. Jego łajno jest w małych 
gulkach żółtawego koloru bez mocnej powło
ki. Znawca poznaje po tych oznakach, 
który koń więcej ma warunków dopełnio
nych w trenowaniu lub mniej. W sztuce 
trenowania są sposoby pozbycia się tłusto- 
śc i,n ie  ujmując siły muszkułom, i nie na
rażając zdrowia przez raptowne ujęcie so
ków pożywnych, ale środkami wzmacnia- 
jąeemi żołądek i wolnem dodawaniem kar
my pożywnej. Skoro koń przez odpoczy
nek zbyteezny od ruchu odzwyczaja się, 
to przybiera tłustości, a przez to już tra
ci jeden z warunków, skoro przez błędne 
obchodzenie się z koniem, to jest złe chę- 
dożenie, lekkie nakrycie w chłodnych staj
niach , skóra c ie rp i, albo przez fałszywą 
dyjetę strawność się nie odbywa regularnie, 
traci się drugi warunek. Nic jednak bar
dziej nie ujmuje koniowi warunków do go
nitw potrzebnych, jak zły dobór paszy, 
która pozbawia w muszkułach energii, jak 
n. p. zielona pasza, po której nie prędko 
można konia do pićrwszego stanu siły przy
prowadzić.

((Ciąg dalszy naiJąpi.)

PRZECIW SPOSOBOWI SZUTZENBACHA 
WYRABIANIA CUKRU Z SUSZONYCH 

BURAKÓW.

S p o só b  ten tyle wiary uzyskał, że w Wir
tembergii i w Badeńskiem powstały podług 
niego fabryki, na które milijony rćńskich 
wydano i nowe jeszcze mają powstać fa
bryki. Także do Rossyi kupiono jego przy
wilej, i w tylu zdaniach sprawy na zale
cające zasłużył on w yroki, że powinien 
był osiągnąć uwagę dokładną akcyjonary- 
juszów, majątek swój poświęcających, o ile 
więcej przynosi korzyści ten sposób w po

równaniu z istniejącemi fabrykami różnego 
składu, i nie powinien zostawiać żadnej 
wątpliwości, któraby nowych przedsiębier- 
ęów zawieść mogła. Łecz gdy przypomni
my sobie, jak uczone towarzystwa fran- 
cuzkie okrzyczały pług Granżego i wyna
lazcę obficie majątkiem obdarzono, krzyżem 
legii honorowej przyozdobiono, a przecież 
ten pług ani we Francyi ani w Niemczech 
i nigdzie w użycie powszechne nie był 
wprowadzonym; jak sposoby okrzyczane 
Zira, Badoux i tylu innych upadły nie zo
stawiwszy prawie śladu po sobie; z tego 
względu pomimowolnie nasuwa się wątpli-
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wość, czyli i ten sposób Szutzenbacha nie 
jest równie zawodnym i tylko przez wiel
kość swoję i liczne stowarzyszenia trzyma 
się w całości, zadowalniając akcyjonaryju- 
szów małym może procentem. Spróbujmy 
jednak odkryć błędy tego sposobu, a wła
ściwie błędy zmniejszające mniemane ko
rzyści.

Cała sztuka tego sposobu zalezy na tera, 
zeby oddzielna jak dotąd drogę ©sięgać sok 
do oczyszczenia przeznaczony, gdyż A re
szcie czynności są tez same, co w Innych 
fabrykach. Jeżeli zatem sposób Szutzen- 
bacha więcej odbiera soku i z tego więcej 
osięga cukru niż zwyczajnie, to zasługuje 
na pierwszeństwo przed inne mi -o tyle, o 
ile koszta fabrykacyi nie przenoszą tej prze- 
wyżki i  otrzymanego cukru. Zobaczymy to 
bliżej: We wszystkich rozprawach o tym 
nowym sposobie nie ma wyraźnie oznaczo
nej wielości soku, tylko ze IGO funtów 
buraków suszonych daje 16 funtów suchych 
buraków, a z tych bywa 11 funtów massy 
cukrowój, albo 7 do 8 funtów cukru suro
wego. Taki wydatek wyrównywałby wie
lu dobrze urządzonym fabrykom we Fran- 
cyi i w Niemczech, stosownie jak talent 
rachmistrza rejestra i rachunek sprawie
dliwie lub sztucznie ułoży, bo mało jest 
fabryk, które więcój nad 5 na sto wyprowa
dzają cukru. Całe jednak pytanie zacho
dzi, "co się zyskuje przez sposób pana Szu
tzenbacha?

Przy zwyczajnym sposobie dobywania 
cukru jest tarko obracane kołem mły ńskiern 
i prassą. Przy sposobie Szutzenbacha jest 
także młyn do mielenia buraków suchych 
i  prasa do wyciskania ciasta z mąki bura- 
kowćj i  wody, i nadto jest machina do 
krajania buraków w kostki, suszarnia tak 
kosztowna, jak i zatrudnienie maeerowa- 
nia mąki, co z opałem do suszenia potrze
bnym "kosztów pomnaża. Do wyciągania cu
kru z mąki burakowćj, używa wynalazca 
do 4 części mąki 9 części wody, 2/3 do 
3/4 pro. kwasu siarczanego, albo odpowie
dnio pod-siarkowego (Schwe/feligerSciuTe^f

alba wapna, a zatem tych samych działa- 
czów na oczyszczenie soku, których dotąd 
używają; potein prasuje to ciasto, a płynu 
używa do świeżej mąki, i tak powtarza aż 
do zupełnego wyciągnienia cukru z mąki. 
W tem postępowaniu są trzy sposoby ra
zem połączone: suszenie i mielenie bura
ków, macerowamie i prasowanie miazgi, z 
czego powstaje dopiero sok mający o tyle 
więcej w sobie cukru , ile to powtarzanie 
nalewów więcej wyciągnęło z buraków.

Wiadomo "jest, że czern więcej woda ina- 
oeraeyjraa naciągnęła cukru, tera mniej ma 
zdatności wyciągania nowego cukru z bura
ków, a *zatem więcej go zostanie w miaz
dze, która dla tego wyciskać potrzeba* 
Wycisnienie to ani wyraacerowanie nie 
może być zupełnie dokładne, bo te wszy
stkie włókniane części, co zwykłem wy- 
prassowaniera przeszkadzają do dobrego 
wy.cisjaienia, przez suszenie nie zniszczy
ły się, i równie zmniejszają ilość wydobyć
sjg mającego cukru. Tym sposobem dająe 
mało wody, odbiera się sok grubszy, ale 
Dje wyciąga z mąki wszystkiego cukru? 
dajae wiele wody, to sok będzie mało trzy
mał próby na cukromierzu. W pierwszym 
przypadku traci się na cukrze, w drugim 
na jakości soku, bo wiele mając wody do 
wyparowania, syrop z ogniem dłuzszą ma 
styczność, cukier na jakości traci, i wię
cej się w melassę obraea. Kwas siarczany 
i wapno przez maceraeyję dłużej na sok 
działając, niszczą także po częśei cukier 
zawarty, i dla tego większego wydatku 
od innych sposobów spodziewać się nie 
można. Należy także uważać, że z suro
wych buraków wysusza się wody 18 na sto, 
a gdy potćm znowu więcej niż dwa razy 
na wagę trzeba dodać wTody, przeto za
miast wyparowania jak zwykle 60 na sto, 
(bo reszta w melassę przechodzi) trzeba 
dwa razy tyle, co z wysuszonych buraków 
wyparować wody, z czego oszczędności 
drzewa nie uzyska się, a to tein mniej, że 
wyparowanie wody z syropu dzieje się raz 
tylko pod większą tem peraturą, a zatóm
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króciej trwa; a w sposobie pana Szutzen- 
Łafilia trzeba raz suszyć pod 50 stopniami cie
płu,. a drugi raz z syropu wyparowywać  
zwyczajnym sposobem. Skoro tylko do o- 
c z v s z c z e n i a  soku, jakimkolwiek sposobem 
osiagnionego, trzeba tycli samych działa- 
czrn v  na przytępienie kwasów i oddziele
n ie  części obcych, sądzie można, ze cukru 
się tylko o tyle więcej otrzyma, o ile mnićj 
tych działaczów się użyje, które oczyszcza
jąc sok, razem szkodliwie na cukier dzia
łają, Wyciągać z mąki burakowej cukier 
wyskokiem, jest za kosztownie, i z tylą 
trudnościami połączone, ze to tylko w ga
binecie nie zaś w fabryce da się uskute
cznić. Wysładząnie czystą wodą jest nie
dokładne.

Wszystkie sposoby otrzymania w iele cu
kru kończą się na tein, żeby:

1. Mieć buraki jak najzdrowsze.
2. Sok otrzymany jak najprędzej oczy

ścić i zgęścić, a przez to ochronić go od 
fermentacyi i wszelkich istot szkodliwie 
aa  cukier działających.

3. Czystość jak najskrupulatniej zacho
wać i w postępowaniu z syropem nie do
puszczać przeistaczania na melassę.

Przytaczają jeszcze na korzyść tego spo
sobu , ze każda mała posiadłość może za
trudnić się suszeniem buraków i te suszo
ne łatwićj do fabryki dostawiać niż w su
rowym stanie, bo ze sto funtów wagi su
rowych buraków zostanie 16 funtów. Z 
tego wynika pytanie , co zyskuje rolnik 
czyli uprawiający buraki, jeżeli zamiast su
rowych suche dostawia. Jeżeli zróbi su
szarnię, która w pięciu miesiącach wszelką 
ilość buraków wysuszy, to buraki w  osta
tnich miesiącach równie będą zepsute; a 
z  tego i mąka tak mało zdatna do fabryki, 
jak gdyby buraki w takim złym stanie pro
sto szły do tarka. Większa suszarnia, któ
ra b.y cały zapas buraków w jednym  
miesiącu ususzyła, nie robi rachuby 
ekonomicznej, bo wtenczas i więcej lu
dzi potrzeba do usługi i kapitał na su

szenie wydany jedenaście miesięcy stoi n ie
czynny, albo procent od teg<a*fcapitału ob
ciąża suche buraki, i wtenczas te drożej 
przychodzą dla fabryki. Dla okolic, gdzie 
łatwiej kilka mil dowozie buraki, niż tyle 
drzewa dostarczyć do suszarni, wielkiej 
usługi suszarnia buraków nie zrobi. Spo
sób Szutzenbacha obiecuje rozciągać fabry- 
kacyję na cały rok, i dla czego mniejszego 
potrzebuje aparatu; należałoby jednak prze
konać się (czego panowie do kommissyi 
wyznaczeni nie odkrywają) ażali ta mąka, 
chociaż upakowana, nie psuje się , będąc 
na ciepło wystawiona, i czyli p. Szutzen- 
bach podobną mąkę wyrabia na cukier,  
bo inaczej nie wiedzieć komu się ciężarem  
staje zła mąka, czyli fabrykantowi czyli 
doslawiaczowi. Zachodzi jeszcze pytanie, 
czyli koszta na buraki suszone i mielone  
pokryją się wydatkami większemi cukru 
(jeżeli te będą), bo przy tym samym wy
datku cukru co z prasy ciężyłyby wydatki 
na krajanie , suszenie i mielenie buraków. 
Suszenie tego rodzaju mało gdzie do inne
go przyda się użytku i tyle miesięcy stoi 
bezużytecznie. Jakaż nowa trudność za
chodzi w  mieleniu suszonych buraków w 
zim ie, kiedy często na zmielenie mąki na 
chleb młynów brakuje.

Sądzę, że fabrykacyja cukru tak upo
wszechniona i uproszczona jak wódka , pi
wo i t. d. lepszą usługę zrobi, niż wielkie  
fabryki, którym,by rolnicy monopolicznie u -  
legać musieli. Fabryka w Zurawnikach na 
małą miarę, której opisanie było w »Tygo- 
dniku» z roku przeszłego i tego roku w  
Nrze. 7. i 8 . ,  a która 40 do 50 cetnarów  
buraków w 12 godzinach na cukier prze
rabia, posłuży za w iór ,  jak dalece' da się 
uprościć podobne przedsięwzięcie. Wszak
że nikomu niezbronne jest naocznę prze
konanie się tak ze składu aparatów, jak i z 
rejestrów wyjaśniających stan rzeczy.

Jak dalece tajemnicą pokryte są docho
dy z sposobu Szutzenbacha, dowodzi t o ,  
że dotąd nigdzie nie czytamy rzetelnego
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rachunku  i rozwiązania tych wątpliwości, 
lito re  zapew ne wielu bliżej tej fabryki bę
dących zarzucało.

<W num erze  Atym pisma Qchonopuschc 
Neuigkeiten  z roku  bieżącego piszą z P ra
gi co następuje: »Na zaspokojenie wątpli
wości w nowych przedsięwzięciach fabryk 
podług  sposobu Szutzenbacba, uwiadamia 
a jen tu ra  akcyjonaryjuszów', ze w tym roku  
procenta  z tej fabryki pokryte  zostały, i 
prócz tego trzy  procentu  zostało na um o
rzenie  kapitału.» Nie powiada jednak na 
w ie lu  p rocen tu  mają poprzestać akcyjo- 
na ry ju sze , bo małe procenta w przedsię
wzięciach ogniem zagrożonych nie  powin- 
ny  być zadowalniające. Ukryte zatem pro
centa ściągają wątpliwość, i zdaje s ię ,  ze 
tylko przez za wikłanie i okazanie strony 
nęcącej,  chce  Szutzenbach na swoją ko
rzyść zjednać sobie nowych zwolenników 
swego sposobu.

S e r  z k a r t o f l i .
W T u ry n g ii ,  w Saksonii, robią se r  z 

kartofli w ten  sposób: Gotują kartofle (naj
lepsze b ia łe )  w kotle, s tudzą , obierają z 
łup iny  i obracają na massę, albo w moź
d z ie rzu ,  albo przecierając przez tarka. Na 
3  funty  takiej massy daje się 1 fun t  kwa
śnego mleka i potrzebną ilosc soli, ugniata 
się wszystko i podług pory roku  wystawia 
na powietrze  przez trzy do czterćch  dni. 
Po trzech dniach znowu się ugniata i ro 
bią se rk i ,  układając w kosz, żeby obcie- 
kły. Potem się suszą w  cieniu przez i  A 
d n i ,  położone na jakim ru szc ie ,  żeby ze
wsząd razem  przesycbać mogły. Czem 
starsze te  sery, tóm lepsze. Można je  r o 
bić trzem a sposobami: raz jak było wyżej, 
d rugi raz dając cztery? części kartofli a dwie 
mleka kwaśnego, a trzeci raz dając dwie 
części kartofli , a cztery części m leka , choć
by owczego. T e  sery  nie robaczniejk i 
do kilku lat trw ają , byle dobrze zachowa
n e  leżały na suchćifi m ie jscu

B i a ł a  f a r b a  z k a r t o f l i .
Świeży krochmal z kartofli z jednego 

płókania zrobiony, zmieszany z kreda , roz
prawiony wodą,  i  dodany do wapna p rze
znaczonego do b ie len ia ,  pokrywa bardzo 
dobrze sufity, nie śmierdzi jak mleko do
dawane do wapna ,  które przechodząc w  
zgniliznę, ciągle n ieprzyjem ny odo r  wy- 
daje. Taka farba trwalsza jest niż wszelkie 
inne.

S p o s ó b  ż e b y  d a c h y  o d  o g n i a  
u c h r o ń  ió.

Do garnca drobnego piasku, dwóch garn
cy przesianego popiołu i t rzech  garncy u- 
ga_szcinego wapna, dodać tyleż oleju , zeby 
z tego była massa. Pierwszy raz pomalo
wać dachy trochę  rzadszą, a drug! raz  
gęściejszą tą  inassą. Taka powłoka w ytrzy
muje Wodę i skuteczna jest na poręcze i 
inne  na deszcz wystawione d rzew a.—D r u 
g i  s p o s ó b :  Rozpuścić ldeju rybiego lub
stolarskiego w  wodzie zaprawionej a łunem  
i tym pomalować dwa razy dach lub jakie 
naczynia; dimgi raz malując można dodać 
trochę octu. Tem  pom alowane naczynia 
wytrzymują ogień i wodę do tegó stopnia, 
że w xiich naw et gotować można.

T y n k  w o d o - t r w a ł y  n a  m u r y .
P anS ze tle r  podaje taką zaprawę do m uro

wania, która tak w  wodzie jak i na posuchę 
jest trwałą. S z e ść  części (n a  wagę bio- 
rąc) gipsu (najlep ie j świeżo m ielonego), 
trzy części cegły palonej i cztery części 
żużlów żelaznych tłuczonych lub mielo
nych ale p rzes ianych , rozpraw ić wodą i 
krótko przed użyciem dodać 2 części op i ł
ków żelaza i dobrze zmieszać.. Takiem wa
pnem rzadko rozprawionem  można bezpie
cznie murować kanały wo d n e ,  gzym sy, 
pokrywać m ury  wystawione na deszcz i 
słońce. Trzeba jednak żeby każda szych
ta cegły była moczona. Kolor tego będzie 
rdzawy.
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KOZMAITE WIADOMOŚCI,

'b r ą z  p o r t  u  lo n d y  osk iego*  Przed 
Itilka łaty obliczono, że port londyński za
trudnia 5000 okrętów, a statków ładownych 
nie raniej jak 15,000. W przecięciu znajduje 
sig zawsze koło 1100 okrętów w porcie 
Tamizy, a na odnogach 3400 barek albo 
innego rodzaju statków wodnych , które do 
ładowania i wyładowywania służą, Do 
przewozu towarów jest 2300, a do prze
wozu osób 3000 statków gotowych; 40,000 
wozów przewożą tara i napowrot towary. 
Bo tego obraza czynności portowój, nale
ży jeszcze 8000 okrgfowyeb, a 4000 lądo
wych robotników, którzy towary ładują i 
wyładowują. Jest do tego 1200 celnych 
nrzgdnikow nie odstępnych na wodzie i  na 
brzegu, prócz ekrętowćj wewnętrznej słu
żby, Teraz otworzyło się towarzystwo dla 
zrobienia o 7 mil drogi niżej miasta, dla 
wystawienia nowego portu, a stamtąd ko

lei żelaznej do Londynu, Kto z morza 
prosto przez Tamizę do Londynu p łynął, 
wid jak trudno blisko miasta okrętami do
jechać, bo liczba nadzwyczajna małych 
statków w tera przeszkadza, a  okręty pa
rowe w różnych kierunkach płynące, wie
lu niebezpieczeństwami drugim zagrażają 
tak dalece, że niema roku, żeby jaki statek 
nawet wiekszćj budowy przed tą nową Ba
bilonią nie zatonął. Towarzystwo to  zakła
da trzy wielkie odnogi, gdzie do środko
wej (koło której już. robią) zajeżdżać bę
dą same okręty parowe. Wielkie domy za
jezdne staną na brzegu tych odnóg, a zfara- 
tąd koleją żelazną będzie można dostać 
się do Londynu w przeciągu godziny, kie
dy teraz ©kręty parowe cztery godziny 
potrzebują, nim się do portn londyńskie
go dostaną. Przedsięwzięcie to  kosztować 
ma 450,000 funt, szterl, (koło milijona du
katów,)

Przegląd stosunku ludności całój do ludności rzemieślniczej w niektórych 
___________ prowincyjach państwa austryjaekiego roku 1837.

P r o w  *a e y j  es

Czechy ,
Morawa i  Szląsk .

•  «* •.. . . po nizór Anizy .ftuslryp |  ^  w jiJ,y
Styryja . . . .
Iliryja . . . .
Wyspy ,
©alicyja ,

Cała
ludność

rzemieślni
cy i 

artyści
wło

ścianie

9 4,027,5-81 43,829 135,248
■9 2,095,713 14,647 69,961
9 1,180,111 16,249 60,773
9 833,406 40,917 35,887
9 913,428 6,048 46,434
9 738,478

390,910
2,523 47,646

9 511 13,519• 4,563,090 2,076 349,807

Summa . |f 14,742,7191; 96,8001 759,275

W* Lwowie, drukiem Piotra Filiera*


